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lursy nieoKiclnc rysunkowe i hanoiowe 
przy łódzkiej szkole wyższej rze­

mieślniczej. 
(Sprawozdarue n. r. Bt. l . A. AII_powa, tłómaeoył 

Ałek8&nder Tanbworoel). 

II. 
Wiek i wiadomości nankowe przy wstę­

pie do wydziału l·go nie s.'l okl'eglone. 
Wyklady, przej~ciowe i ostateczne egzami­
ny, !lrowadzone są wedłng drobiazgowo 
wypmcowanegH programu i regulallllnn. 
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kładem tychżesamych j 

Fnndnsz utrzymania stanowi wpi . 
sowe za nankę, pobierane uczni (po rs. 
12- na rok, spłacanych co każde półrocze), 
lecz jeżeli środki te sI} niewystarczające 
na wydatki, wówczas pokrycia deficytu 
podejmnje się 5 członków komitetu gospo· 
darczego, składającego się z fabrykantów 
miasta Łodzi. 

Wszystkie dane o szkole niedzielnej, ban­
d1owej, zgromadzone za caly czas 8-mio 
letniego istnienia tej instytucyi, zawiera 
niżej zamieszczona tablica. 
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, nczęszczają do . 

Niekt6rzy wstępują do szkoły w tym ce­
lu specyalnym, ażeby obznajmić się z je­
dnfm jakimbądź przedmiotem. napl'zykład 
z językiem ruskim Inb buchalteryą. Tacy 
chodzą do szkoły regularnie co niedziela 
na przedmiot wybrany. lecz na egzaminy 
nie prsychodzą, a wskntek tego i paten­
V,w nie otrzymują. W pOdanej tabeli ucz­
niowie tego rodzaju figw'ują w rnbryce po­
zostawionych na rok drngi. Sprawowanie 
uczni6w jest bez zarzutu. Raz tylko w cią' 
gu lat ośmiu uwolniono ucznia, byłego po· 
llrzednio w wyższej szkole rzemieślniczej i 
uwolnionego ze szkoły tej za złe sprawo­
wanie. Cbociaż patenty niedzielnej szkoły 
handlowej praw żadnych nie dają, pomimo 
to jednak ci, którzy kończą knrs w tako· 
wej, zuakomicie polepszają swoją pozycyę 
materyalnie. 

Przcmysl. handel i komunikacye. 

czy 
kiedy mianowicie. 

- Na. stacyach dróg żelaznych: mikoła· 
jewskiej, baltyckiej, petersbursko-warszaw­
skiej i finlandzkiej dokonywane są obecnie 
różne roboty i nrządzenia, mające na celu 
tanie przechowanie, całość i bezpieczeil­
stwo towarów. 

Handel. It, 
- Kilku ruskich fabrykantów zamierza 

otworzyć w Atenach bazar dla handlu rll' 
skiemi towarami. Niedawno wysłĄlJ,r oni 
do Aten pełnomocnika. Bazar prOjekto­
wany, prócz towarów jego założycieli, 
pI'zyjmować będzie w komis towary innych 
ruskich wytworc6w. 

- W Warszawie ma być otwarty sklep 
z towarami wschoduiemi, zawierający 
wszystko, cokolwiek wykwintniejszego wy- 'j 

rabiają fabrykalIci i rzemieślnicy w Turcyi. 
- W .Zbiorze praw" ogłoszono ustawę 

.towarzystwa składów towlIJ'owych, ubez­
pieczenia i przewozn towar6w z wydawa· 
niem pożyczek." Obsz erny program nowe· 
go towarzystwa, którego założycielem głó­
wnym jest S. Morozow, obejmnje następu-
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366 
Cła . jące operacye: l) zakladanie magazynów 

642 
446.50 _ Ogłoszono rozporząuzenie Najwyższe towarowych z wydawaniem świadectw ~o-
363.- o przepuszczaniu bez cła soku z owoców' pełnionego składu i świadectw zastawnł-

17 14 860.- 414 446.- przez porty oceanu Spokojnego. czych, jakoteż magazynów towarowych 
Drogi żelazne . bez wydawania wzmiankowanych świa-

41 30 1127.25. 648 479.25 - Ze względu na zamierzoną kouwer- dectw; 2) transportowanie w Rasyi i za 
3 68 40 1317.50 1068 syę 5°/0 obligacyj towar~ystwa kolei wie- granicę towarów, tak drogami wodnemi 

249.50 deńskiej, te ostatnie uważane są za podle- jak i żelaznemi, szosowemi i gruutowemi; 
1 11 65 42 1940.- 1476 464.- gające zrealizowaniu. W liczbie rzeczo- 3) wykonywanie zleceń komisowych co do 
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25 9528.05 16600 I 2928.0~ Ogólem w ciągu pierwszych lat ośmiu: 

nych obligacyj są. i takie, które były przez sprzedaży towarów; 4) wydawanie poży­
posiadaczy zagubione l o kt6rych odpowie- czek na towary przyjęte przez towarzy­
dnie zastrzeżeula w swoim czasie zarzl}do· stwo ' do transportowanie., na skŁad i w ko­
wi kolei zakomnnikowano. Ponieważ obe- mis, jak również na wydane przez towa­
cnie zachodzi potrzeha uregulowania sto- rzystwo świadectwa skŁadowe i zastawIli-

Główny kontyngens uczniów rekrntuje się kładów w szkole tylko przez jedno półro- snnku z osobami, które' zagubiły obligacye, cze; 5) ubezpieczenie wymieniouych wyżej 
z osób pozostających na służbie w kanta· cze i występuje; na icl! miejsce zapisują się przeto zarząd kolei polecił wydziałowi kon· towarów od oguia i strat, tak w drodze 
rach fabryk i w kantorach kupieckich. nowi. Często zdarza sil;, że byli uczniowie troli kupon6w sporządzić lldpowiedni wy- jak i na składzie. Kapitał zakładowy ma 

Weding wyznań stosunek liczebny ucz- wracają do szkoły po roku, niektórzy na- kaz, obejmujący: 1) numery seryj i sumy wynosić 3 miliony rubli i powstaje drogą 
niów jest mniej więcej 'następujący: katoli- wet czasem po upływie lat kilku. Wielu obligaćyj; 2) nazwisko posiadacza, który emisyi 15,000 akcyj 200·rublowych. Siedli· 
ków - około 400;., eWangelików - okolo uczy się bardzo pilnie, przeważnie zaś ci, zawiadomil o zagubieniu obligacyj; 3) kie· sko zarządn w Moskwie. Wysokość poży-
40'fo i ~ydów - ok<.>lo 200;.. Liczba nczą-, którzy wstępnją do szkoły z całą świado- dy doniesiono o zagubienill (czas i rodzaj czek na zastaw prodnktów ?:botowy~h nie 
cren Się w różnych klasach zmienJa się mością tego, co dla nich jest pożądane. wypadku); 4) czy znajdują się w kW'sie może przechodzić 75°1., a na zastaw mnych 
1I,letylko w ciągu kaidego roku, lecz i w Wgl'ód uczniów znajdują się osobistości odnośue kupony, a jeżeli nie, to od ja.kiego towarów 60°/0' według dopełnionego przez 
ciągu każuego półrocza. Wielu sincha wy- posiadające po 30 i wIęcej lat, ludzie fa- terminu nie są już składane i nakoniec 5) zarząd towarzystwa oszacowania. 

41) I nieporównanl} s odyczą - l słuc aj, co po· I więc w obranem sclJronieniu. a co zleli., I 'all& wyobraźnia nasunę a jej szalone 
Adolf' Delpit. wiem, nie przerywając wcale. Byłam nie- pod murami tego dom n, .marzyć będę o to-I obrazy. 

ugię~ dotąd względelO ciebie i 11!nszę. nią bie i znajdę w sercu silę doczekania. się Za.zdroŃć kobieca pl:~ybiera najrozmait-
I być Jeszcze... Muszę żądać pośwlęceOla z twego powrotu. sze cechy. Istota namiętna, zmysłowe., ą1\.., O B I E D W I E twej strony.,. PostąIliła ku niemn. Maurycy pochwycił eznwa h In_, nit &tdta 8pOłI:&.o 

, • - Katarzynol j ą w ramion&.i Usta kh spoily się długim temperamentu, cierpiąca więcej sercem niż 
T/6m.czy! :T_ :N'. - Czy sądzisz, że sama nie cierpi? tak- pocałunkiem, pierwszym. jaki zamienili z so- wyobraźnią. Taka kobieta, jak Hllberta, 

(Dalszy ciąg - pat1'z Nr. 166). 

Ale z czego się §miejesz? 
- Przypominam sobie pierwsże nasze 

spotk.a!lie w wagonie i rozmowę, jaką pl'O­
wadZIliśmy o małżeństwie. 

- A teraz pomyśl, że wkrótce będę 
rozwiedzioną· 
Ukląkł przed nią jak przed ~więtą. 
- Będziesz więc wQlną wolną. 'fa 

myśl nie może mi przystać do głowy. Dzi­
WDa rzecz, że odrazu oswajając sht Z' nie· 
dolą, potrzebujemy długiego czasu, aby.się 
przyzwyczaić do szczęścia. MYśl; że 010· 
zas!, być moją, prawdziwie moją, upaja 
mnie radośuie. Bo pomyśl pani tylko, co 
to za ~zczęście kocbać cię jawnie wobec 
Boga 1 Inuzi, bezwywolywania rumieilc6w 
wstydu na twe anielskie oblicze! 

Pani d~ Vrede .przymknęła oczy, nkoły­
sana teml slowy J ak muzyką. 

- Je.steś najpiękniejszą z kobiet, naj­
po.wa~m~jszą, na)milszą., najgo(lniejszą u· 
wlelblema. Nie znam żadnej, którą. mógł­
bYIn por6wnać z tobą! 

Ten wylew uczucia cieszył ją i martwił. 
J.akie tu proponować MaOl'ycemu kilkumie­
SIęczną rozłąkę? A ~ednak l!oZ8ądek lIak~· 
zYl\'nł zakochanym szanować do końca. 
~rzesą((y tego świata. Zgodzenie si~ na 
~ 0jW6d ze strony tak żarliwej katohczki 
y o JU~ wielkiem ustępstwem. Złe pro­

'!adzente się męb usprawiedliwiało ją po­
~\ekdąd. Ale uie mogła w inuym kierunku 

ę II popełniać. 
- URią~ź tu przy mnie - wyrzekla z 

że z tego powodu? czy z lekkiem sercem bl} 'w życiu. 'fe tl wie szlachetne istoty ZI·O· mięsza bezwiednie nczncie ze zmysłowo~cią. 
wystawiam cię na próbę71.. Nie wiei' .ysz *umiały " się, oceuiły, uznały się g'odnemi Z zamkuiętemi oczyma przywodzi so~ie ~a. 
temn i wierzyć nie możesz. . siebie i połączyły na wieki sercem i du- myśl roskoszne chwile przeżyte. Up&Ja Się 

Bef dalszych wstępów opowiedziala IOU szą... wspomnieniem spojrzeń pl'Zejmnjących ~re-
swój zamiar schronienia się do si6str Na- ·szczem i uścisków, które palą, jak ogwem. 
zaretanek, dop6ki nie otrzyma rozwodu. XXIV. 'l'akie to myśli dręczyły nmysł pani An-
Maurycy słuchał w milczeniu z sercem drezy, a dl'ęczyły ją tem więcej, że widzia-
ścieśnionem. Gdy sądził, że jest jnż tak Pani Anurezy nie posiadała się ze zło· ła swą niendolność w z:l.radzeniu ziemIl. 
blizkim szczęścia, nakazywauo mu rozłąkę! ' ~ci. Najsubtellliejsze jej kombiuacye rozsy- 'fo było natnralnem, że Kat.arzyna może 
Jak mogta sama skazywać się na tak' p6· pywaly się w gruzy. S(>odziewała się spro- otrzymać rozwód i to także, że oczeknjąc 
nurą egzystencyę? Miał ją widywać d wa wadzeniem skandalu zgubić Katarzynę, a go, chroni się do si6str azal'etanek, ale 
razy na miesiąc. . zgl\bita tylko jej męb. Łudziła sill na- przy wrodzonej swojej przewrotności HIl­
Młoda kobieta nie spnszczała z niego dzieją, te siostra odrzuci myśl rotwodu, a berta wierzyć nie mogła, aby d filie istoty 

wzroku. Śledziła na jego twarzy ślauy wprost przeciwnie się stało. W uniesieuiu rozkochane w sobie, czekały jedenaścitl 
walk 8taczanycn w sercu. Nagle~ gdy namiętności marzyła o zbl·odni, która do· miesięcy, zanim do siebie należeć będą .. · 
dwie grube łzy popłynęły ' mu z oczów, sięgłaby kochanków w chwili spodziewane- Sl}dzimy zawsze drugich podłng Sleb.ie. '1'0 
tknęło jl} nczuci'e litości . go szczęścia. Ale układ społeczeństwa jest było jut dnio, że pani Andrezy Wierzyła 

- :/tlaur.fcyl- zawolała. taki, że łatwiej powziąć zamiar zbrodni. w czystość uczuć Katarzyny, ale ta czy-
Ale chwila slabości przeszła prędko u niż go dokonać. Bo cóż Hubercie I'rzyszło- stość nie mogla trwać wieczuie. Mnsiała 

Jliego. by z takiej zemsty, dla której sama mu- nadejść godzine., IV której zwyciężona ul~-
- Nie lękaj się niczego, najllroższa - siałaby zgiuąć. Są, na nieszczęście, rÓŻne guie nareszcie... Huberta powtarzała sobIe 

wyrzekł z uśmiechem.-Przysil}głem, że bę- niewygodue instytucye, jako to magistra- ciągle: 
uę ci we wszystkie~ poslnsznym i dotrzy- tura i policya, które karzą snrowo zbyt - Nic zrobić nie mogęl •.. nic zrohić nie 
mam przysię~i... choćby mnie to dużo kosz- daleko posunięte uczucie zazdrości... Zre- mogę!... 
to wać miało. Żądasz, abym cię nie widział sztą., był w niej materyał na kobietę zalo- A to przeświadczenie nabawiało ją 7.a-
przez kilka miesięcy, bo czyż można na- tną, lecz uie na zbrodniarkę. Zdolna zabić wrotu głowy. 
zwać widzeniem te krótkotrwałe momenty. rywalkę w cbwili nniesienia, nie umiałaby Pomimo całej wrodzonej swej inteligen­
Zgadzam się na to... • Wszystko dla cie- popełnić wyrafinowanego morderstwa. Cier- cyi wymyślała najŚlllieszniejaze rodzaje zem­
bie"... ot<. moja dewiza. Nie będziesz ni- piała jednak stl"&sznie. Gdy ją Maurycy sty. Chciała uaprzykład zapnyja.tnlć i~ 
gdy wiedziała ile cierpię z tego powodu, opuścił, wiedziała, że wkrótce znajdzie so- z jakim zawady&ką, który, pod pierwszym 
bo potrafię nkryć cierpienia. bie kochankę. Lecz żeby Katarzya& miała lepszym pozorem wyzwałby Manrycego, 

A gdy go pocieszać chCIała, dodając mu być tl} kochanką! a co więcej ... żoną l... chociaż zn6w z drogiej strony, bala aię go 
otuchy, wyrzekł: Żeby się mogli kochać jawnie, przed calym utracić. Gruntem jej chal'aktern byt nie-

- .Ani słowa więcej. Każde twoje 'ly- światem, iść przez całe życie ręka w rękę, przezwyciężony upór i bą.dtcobtdt tywiła 
czenie jest dla mnie l'ozkazem. PoWledzia.- jak ci patl'yarchalni małżonkowie, których w swem sel'cn nadzieję, że kochanek pehm 
łem i mówić będę zlIwsze, że wszystko co lIic\ prócz śmierci, rozdzielić nie może... skruchy powr~i do niej kledy~. 
zl'o~isz, dobrze jest zl·obionem. Zamknij się Zieleniała na sama myśl o tern. A rozbu· (D. r. n.'. 

I . 



2 DZIENNIK Ł6DZKI. " Iii 
- W ",Illt .dnlach do portu w Ooteeie l i-) Z "tiu. W tycb dnillcb sędzia po- szyna, g 'ui, Chojny, kilku pijauycblo- wewnętrznych., przewyżka zaś od ~ 

przybył z Cbańkou trzeci Ilarostatek au- kojn I rewiru miasta Łodzi rozpatrywał dzi otoczyło bryczkę z p. K. podążającym pieniędzy tych plvqp !ldająeych na kOtz~it 
gieJski .Sik", naładowany lierbatą piOt·w- sprawę karli I} przeciwko Augustowi RoI' do 'l.'nszyua i zatrzymało konie. Gdy p. więźniów formnje specyalny fbndllS7.: n 
sze~o zbioru. Parostatek poddano trzydlńo. o haihież i Zajnwelowi Wajnerowi o udział K. zapytał czego ąaajll. pijane groBO ścił' Ul"Złłdzenie i rozszerzenie l'obót w Wię~ie. 
weJ obserwacyi. I w kradzieży. Przed sądem sprawa niniej- gnęło z bl'yezki woźnicę i p. K. i zająwszy niacb." Kontl'ola i rachunkowość tYch do. 

- Urodzaj ananasów w cieplarniach pod sza WJ~j aśnila się w następujący sposób. ich miejsce pojechało. Dop~dzono ich do· cbodów objęte są przepisami, .iakie 0llt~ 
Pe?,l'sbnrgiem w tym roku jest niezwykle I W zeszłym miesiącu wła§l,iclel restauracyi, piel'o we wsi 1I0bliskiej, gilzie pijani wy· wał główny zarząd więzieil, IV porozumie. 
obfity. p. Herman Prawitz. zawiadomił policyę tu- siedli i pozostawili konie wraz z bryczk.ą nin z ministel'yum skarbu i kontrolą pan. 

Pod)ltki, tejszI} o kradzieży z jego zakład n trzech na drootze. stwową. Na mocy powyższych PI7.\lpisó\\, 
- Swieźo ustanowiony podatek na rze cz krzeseł wledeńskicb wartości 1'8. 7. O kra · kasy więzienne uwolnione są 0(1 prowa. 

szpitali, według rozporządzenia mini. te- dzłeż tę podejrzywał szwagrll swego An- dzania racbunkowości tych funduszów i 
ryum spraw wewnętl-znych winien by~ Ii- gusta Rora, któlego polic'ya aresztowała. KRO N I K A. tylko pogredniczą w odbiel'llniu tych Pie. 
czony i pobierallY od dnia 13 stycznia 1'. b. Badany przy p:'otokółe zeznał, że rzeczy- -- V niędzy tudzież przesyłąniu do izb skatbo. 
Urzędy poborowe ściągną więc ten pt.ła- wiście skradł krzesła i sprzedał takowe za Warszawa. wych; całkowity za.~ obowiązek pl'owadze. 
tek i za czas ubiegły. 90 kop. szynkarzowi Zajnwelowi Wajne('o- - Księgarnia nakładowa S. Lewentala nia szczegółowej racllnkowogci przelallo 

- Wobec rozwojn fabrykacyi wina w miał czem zapłacić. Dokonano rewizyi .Słownika pisarzy połskich XIX wieku," nialnych i powiatowych. 
Przemysł. wi, któremu był winien za trunki, a nie- ma przystąpić wkrótce do wydawnictwa I na odpowiednie wydziały rządów gubet-

Rosy i pqlH~IJiowej, skarb oabyw;1. wielką u Wajuera i Iu'zesła zualeziono, lecz W'I który zawierać ma życiorysy i portrety - Podług pI'ojektu, opracowanego pl'zer. 
piwnicę, nalezącą do firmy Nouvcau, znaj- objaśnił, że kupił takowe na rynku od wszystkich pisarzy pOlskicb upływającego ministeryum dóbr państwa, (10 Qkoliczeniu 
dujdującą się)v okolicach Odesy i urządzoną RoI'a za rs. ] kop. 65. G.ły policya przy- wieku. Komitet redakcyjny jest już zor- grobli sułtau·ben.tskiej, zamierzauo znaczn~ 
przelI kilku laty pOlUUg wzorowpgo syRte· stąpila do sporządzenia jlrotokułu Wajnel' ganizowany pod przewodnictwem jl. Piotra część majątku murgabskiego przeznaczyć 
mu przez fl'ancusk ich techników specyali- prosił Prawitza o pogol}zenie się z uim, Chmielowskiego i przy ndziale pp.: Adama na uprawę cennych roślin, jako to: baweI­
stów. Piwnica ta składa się z trzech l,ię- na co poszkodowRny przystał, otl'zymawszy Pluga, Władysława Smoleuskiego, Bron. ny, ryżu, i t. d., jak również na ho.lowlę 
ter }Jodziemnych i posiada ogromue beczki od żony W. rs. 80. Sędzia poko)n, zwa- Znatowicza, S. Dicksteina, J. J. Bogus- jedwabników. Obecnie,jak douoszą .Pdł.erb, 
w ilości do 450, różnej wielkości, z t.ych żywszy, iż oskal-looy RoI' w obJdnieniu kiego, Edwarda GI'abowskiego, J: A_ Świę- wiedomosti", postanowiono znaczną częśl. 
sto o zawartości 2,000 wiader. Rzą\l wy- swem pl'zytoczył, że Wajner podmawiał go cickiego, d·ra Mayzla, Leopolda Mt\yeta i m~ątku przeznaczyć po(l zasiow pszenicy. 
syła komisyę specyalną dla osza,;"wania i do kradzieży i wtedy uOlliero udzielał mu innych. Upl'awa bawełny ,przy uajpomyś)niejszych 
przyjęcia pijVnicy i nałeżącego do niej ma- kre.lytl1 w swoim Rzynkn, że winy pbudwu - Kapelanem J. E. ks. arcybiskupa zo- warunkach !Doże dać niewięcej l jl\k 120 
jątku, który razem z piWllicą oce\liono na dowiodły najznpełniej zeznania ŚWIadków, st.al ks. Zygmunt Skarzyuski, na miejsce rubli dochodu brutto !z dziesięeiny, . tymcza_ 
250,000 rubfi. W nabytej piwnicy rząd wydał wyrok skazujący Angusta Rora za ks. Antoniego Szaniawskiego, który objął sem pszenica przy niezw,yklej żyzuości roli 
zamierza ur1.ądzić skład c.mtm)ny dla wy- kl-adzie:i: na trzy miesiące więzienia, Zujn- kierownictwo "Przeglądu katolickiego." oazy Merwskiej la najmniej 160 do 180 
rabia win południowych z trzecb gub er- wela )VajneJ'a zag na cztery miesiące. Po - Profesor zwyczajny uniwersytetu war- rubli z dzies.ięciuy, Prócz tego uprawa zoo· 
mj przyległych: besarabskiej , tauryc- wuiesieniu kaucyi w sumie 300 rs., Wajnera szawsldego na kJltedrze kliniki tel':\peuty- ża IV majątku mUl'gabs,kim da możność (10-
kirti i chel'soilijkiej, a Odesa w tym wy- do uprawomocnienia się wyrokn, uwolnio- czuej szpitalnej, Popow, powołany jest na ~tarczenia wielkiej ilości w61l Murgabu S3-
padku b~llzie stanowi~ j:8ntl·uOl, tak pod no z pod, aresztu. profesora akademii medycznej wojskowej, I'ykom i tnrkomanom, koczującym wzdłuż 
względllW . zbytu, jak i fabrykacyi win. .( -) Wyżlica n.ale~l}ca llo pana X. 1.a- 1111 opróżnione ZliŚ mi.ej.sc.e po uim, wybr~- zacho.dniego brzegu rzeki. Pr:1. bnl!owie 

- "Moskowskija Wi~~OIDO~ti" don08zą, mIeszkałego w nueŚCI/I URszem, przed uwo· IIl' Jest profesor khlllkl dyagnostyczueJ, grobli zaprowadzone są dt;6ny dla odpły­
że llJJ Bakczysaraja przyhy~i przedstawi- ma miesiącami wYllała na świat kiłkoro S40lnikow. '1'0 ostatnie stanolVi.'~ko zajmie wu zbytniej ilości wody, przez co zamie· 
ciele sp61ki fl'ancusldej, w celu. eksp)\lata- szczeniąt, które ktoś po kilku tygodniach profesor 'l'nmas. rzono zapobiedz tworzeniu się jeziorek slo· 
cyi pokładów cementu. Koszt robót obli- w jej nieobecllości zabul i ulliósł z sob~. -. Kuryer codzienny" Ilonosi , że po- nych, szko.lli wie wpływających lIa rośliu· 
czaj'ł. u& miliony. .' Suka biegała około budy i po llziedziucu lrzebni są łekal'ze: w Widawie w powiecie ność miejscową. W tym celu w majątku 

- Zjazd młyual'zzy IV Ode~ie ma być przez czas jakiś, a nie znalazlszy nigdzie łaskim i w Dąbł'Owie w guberni gro- pomienionym wprowadzona będzie UPI'3wa 
otwarty w dnin 2ł wI'ześnia roku bieżą- szczeniąt, wybiegła na miasto, Przez dwa dzieliskiej . Widawa posiada do 4,000 lu· roślin z korzeniami jadaluemi. Wszystkie 
cego. r,' tygodnIe rzadko ją IV domu widywano. dnogci, w połowie żYlłowskiej; w okolicy te środki mają na cełu ' zwabienie osadui· 
,~~ Pewnego dnia po południu lokaj pana X. są dwory zamożne, a włościanie leczą się ków i zwiększenie ludności miejscowej, któ· 

Z MIASTA i OKOLICY. otworzył drzwi mieszkania, przez które chętnie; od lat 50 stale mieszk1\1i w Wida- rej liczba dotychczas uie przelłOsi 300,000 
wbiegła zadyszana suka a łasząc się i sko- wie lekarze i każdy z nich miał się bardzo ludzi. 
mląc żałośnie, chwytała zębami za poly dobrze. Dąbrowa liczy do 2,000 mieszkań- - .GraŻdanin- donosi, że dyrektol' głó-

t:-) Ludność miasta Łodzi. Wedlug surduta ździwionego lokaja i wyciągała go ców, a parafia, w obrębie k0rej ·odbywa wnego obserwatoryum fizycznego IV Peters· 
ksjąg ludności stałej jlrowa.~zoul!j w magi- za dl·zwi. ChOlłC się przekonać co to zna- się praktyka, do 12,000 dusz; aptekaloz burgu, po porozumieniu się z miuistel'yum 
stracie tutejszym w mieście Łodzi, po dzień czy, lokaj szedł za biegnącym naplozód miejs~owy ofiarowuje nil początek bezpła- komunikacyj, przyjął ua siebie obowiązek 
13 stycznia r. b., było mieszkańców stałych p~em, który doprowadzi wszy go przed bra- tnie stół, mieszkanie i gabinet do przyjmo- uprzedzania zarządów kołejowych o wszyst· 
65,309 w tej liczbie : 31,918 'llężc7.yzn mę jednego z domów na Wólce, stanął. wauia choryclI. kich wypadhch, kiedy, stosownie (lo otrzy. 
j 33,391 kobiet. Ludność uiestalą Ol>IiCZO-1 Lokaj otworzył bramę i kiel'Uj:)c się za - Ministeryum spraw wewnętrznych manych spostrzeżeil meteorologicznych, .hi· 
no w magistracie po dzieu J3 maja r. b. na psem, znalazł IV komórce i odebrał skra- pozwoliło na podwyższenie opłaty w szpi- nym kołejom grozić będzie burza, połączo· 
66,619 osób. RozUlDie się, że nie jest tu dzione szczenięta. talu św, Ducha w Wal'szawie za kuracyę na z zawiejl} śnieżną lub ulewą. :Skutkiem 
wliczona luduoś.ć Bałut i innych przedmieść (-) Smutny wypadek zdarzył się one- peusyonalozy w osobnych pokojach z rs. 1 tego departament kolejowy polecił dyrek-
tworzących integralną częilć miasta. gdaj pailstwu E. Ośmioletnia cÓI'eczka ich kop. 35 na rs. 2. torom i zarządzającym kolejami, ażeby po 

(....;j Pan prezydent miasta Łodzi zawia· schodząc 110 schodach osunęla się i spadła. Petersburg. otl'zymaniu od głównego obserwatol'yum 
damia, że ua skutek l'ozporzl}uzjlnia p. Podniesiono ją silnie potluczoną ze zwi· - .Peterb. wiedomosti" donoszą, że w fizycznego' telegramu, ostrzegającego o sro· 
naczelnika powiatu lódzkie~o częsć traktu chniętą nogą i zlamaną rączką. Stan dziew· miu.isteryum spI'awiedliwo'Ści wypracowano dziewauych zawiejach śnieżnych, bUl'zacb 
łódzko-z~ll1!skiego, od !illii granicznej grjln- cZyli ki wzbudza poważne obawy. zmiany obowiązujących pI'zepisów, o naby- łub nlewllch, Ill':tedsi1;brali wszelkie lUoże­
tów mielskich w Łod7.1 do gl'anicy gruu· (-) Zemsta. \'Ił lesie konstalltynolVskim waniu praw do m~jątku dl'ogl} darowizny bne środki, zabezpiebzające prawidłowy 
Mw .wsi Kar~lew, zamknięto dla komuni- niejaki B. był napadnięty onegdaj przez lub spadku. Ustanowiony będzie przepis, ruch pociągów. Inspektorowie rządowi o· 
kac'yl kołowej z powodu naprawy szosy. mieszkailca tutejszego Z. wraz z szwagrem że nie można zapisać komukolwiek wy- tl'zymali polecenie przestrzegania, aby roz­
Wskutek tego osoby. wyjeżdżające, z Łodzi tegoż J., którzy pobili go iułnie uic mn' ni~ łącznie pI'llwa rozporządzania majątJdem. pOl'Ządzenie niniejsze ściśle było wykony· 
do Kou8tantynowa l stamtąd do nUa.qta zabrawsz~. Wten 'sosól> Z. i J. zemścili Osoba, której służy pra.wo tylko rozpor,2ą- wane. 
naszego winny pr~ejeźdżać drogą przez się na B. Zll wydanie ich uadużyć przed dzania majątkiem, nie może być uznana - W sferach rządzących, jak donosi 
osąd~ f'rl?Xyjczną' ĄLanja, lub około posia- właścicielem zakładu, w którym pracowali. za właściciela tego ostatniego, a ponieważ .Nowoje wI'emia, ~ os(atecznie zd6cydow(l· 
~OŚCl Milso la. • ! , B. leży chory. prawo rozporządzania jest części'ł składo- no kwestyę mianowanIa oficerów na posa-

(-) Nowy zakład. Założono IV mialicie (-) Doraźny sąd. We czwartek wie· wą prawa własności, pl'zeto zapisaule kQ- dy cywilne na. Kaukazie, w kraju Zaka.'!-
nuzem na szerokI} skalę zakład, IV którym czorem jakiś robotnik fabryczny, spotkaw- mnkolwiek prawa rozporządzauia, nie po- pijskim i w Krółestwie Polskiem . 
.!'ędą '!'ykonywane. naczynia. mie~zianę, jak BZy służącą pp. X. z niewiadomych powo- łączonego z prawem własności, będzie n- - Z rozpoloządzeuia departamentu gÓt-
KOtły l t. p. dów spoliczkował ją. Na krzyk słnżącej znawane za nieważpe. niczego w leśuictwach, znajdujących się 

(-) Z4kelicy donoszą nam, źe ciągle wybiegło z domu kilku parobków, którzy - Z duiem 13 st~czDia 'tQku przyszlllgo pny l'aędll.wy<:h zakładach gÓl'l1iczych, do-
od ~ni ~ilku pa:dające deszcze przeszka- złapali robotnika przyprowadzili gO na wprowadzone będzie w życie następujące konywane są obszerue roboty, mające na 
dza]ą żmwom. Dużo zboża niepowiązane: dziedziniec swego domu 'i tam wymierzyli' postanowienie: DocMd" otl.1Z}lmywauj' z za- ceł u racyona,lpl! ekspło,ata,cyę ' łasów, a 
go, w snopy Jeży na )lolu i nie można go mu karl} rózgami. robku więgniów cywilnych włącza się do mianowicie: osuszanie bagien, kopanie 1'0-
sprzątać.-, (-) Napad. W środę na drodze do Tu· specyalnych środków ministeryum spraw wów i t. d. 
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HONOR. " , .. 
'],'tOmaozy!a L. ,,a 

(Dalst:y ciąll-)X,tnz N,'. 1(6). 

Ponieważ oboje nadzwYczaJ sumiennie 
odbywali kUl'acyp" stali więc obok siebie 
pl'zy źródle.. Mała IIl:abina L., przed któ' 
rej ,QkielJl nlc się nie nkrywało, zapomuia 
ła, że Juanita za każdym razem, uim wy· 
próżuiła knbek, trąciła nim o szklankę 
męża. 

Od (hyóch tygodni nosiła Juanita znako­
mite nazwisko Hartinków, od dl\'óch tygo­
dni dopiel'o wiedział bal'On 1farfiuk, jak 
mu źlę hyło pod nądami Zuzanny. 

Znzanna nmarla w rok po ślubie Lindy, 
która, będąc jeszcze bardzo osłabionł) po 
urodzeniu synku, nie była na pogrzebie 
matki i. uie pojecbała później do ojC&, aby 
go pOCIeszyć. Baron Harfink, dotknięty 
tym bolesnym ciosem, był samemu sobie 
pozostawiony. Na pogrzebie uronił kilka 
łez IV chustkę z eZ3.l'nym s?-takiem, okazy-

, Wili wielki ż.al po utracie żony, a po D!I­
bożeó.:ltwje żalobnem, popadł IV stan mil­
czącej apat)!!. Pocbodnia, która ducha je­
go dQ światła prowadziła, zgasła na za-1v­
sza, ciemuo było wokoło niego. Ciuł ię 
jak aktOl' z Iu'ótką pamięcią., opłakująFY 
zgon dobrego suflera. 

W tydzieli po kawo'olle kilku bli8łiph 
krewnycJl Jebl'alo ~ię u niego na obi d, 
w chęci pocieszeuia go. Pochylony uad 
talerzem, s.iedzlał milczący w icb gronie. 

GoścIe JUż się poduieSIi, ażeby pl'zejść do 
slllonn, a ou jeszcze sło.wa nie przemówił. 

- Biedny! więcej to jednak odczuł, niż 
przypuszczaliśmy, szeptali krelvni pomjęuz'y 
sobą. Wtem baron Harfiuk, rozparłsźy się 
wygodnie w fotelu i głaszcząc żołądek, 
przemówił nareszcie. . 

- Dawno już nie miałem takiego apety­
tu - były pierwsze jego słowa. 
Dozuawał teraz uczucia wielkiej ulgi. 

Mógł bezkaruie największe głupstwa mó­
wić, nie slyszał już nigdy uwag, jak: ka-. 
mizelka tlvoja obraża mój zmysł estety· 
czny, lub: nie jedz tak dużo, to nie w,y, 
pada! Nie potl'~ebolVał . czytać nudnych 
artykułów w .Revue de deux mondes ;" 
roskoszował sip, swoją swobodą i wolnością. 

W trzy tygodnie po śmierci Zuzanny, 
przestał prenumel'Ować pisma, zamieszkał 
na. wsi, gdzie codziennie grywał IV kręgle 
ze flwoim gorzelanym i kucharzem i trzy 
razy w tygoduiu chorował na niestl·awność. 
Wkrótce zaczął objawiać gWllłtowne chęci 
powtórnego ożenienia. Oś\viaaczył s(ę da­
wniejszej pannie do towarzystwa swojej 
zmarłej żony, uiemłodej już osobie, silnie 
zakochanej IV młodym kandydacie leologii. 
Lecz stala się rzecz nie do u wierzenia: 
panna pogardziła baronem i 'jego trz~JDa 
mili!ll,lami, chociaż po śmierci jego miałby 
kilkakroć sto tys~ęcy reilBkicb dożywocia. 
Rodziua jego wzruszoną, była wielce po- ' 
dobną beziuteresownością i przez wazię ­
czuoś~, a może także i z obawy, żeby nie 
rozmY$liIa się inaczej, dała jej świetną )vy­
prawę i wyswatała z ' wspomnianym kan­
dydatem. ' 

Zachowawszy teu środek ost1'ożności, 1:0-
dzina z ~'ozpaczy zał&mał~ ręce. Jeżeli 
wdzięki blisko cztel'dziestoletniej panny 

o mało nie powiodły go do ołtarza, to, czy 
był jald sposób ochronić go przed meza-
liansem? I 

Tylko podstępem przeszkodzono barono­
wi Harfinkowi ożenić się . ił:je~o gospody­
nią. Na y\si 11 nie~o dziaIy si~ okrppne 
rżęczy ; pałac, ni~gdyś sied~il>a magnatów, 
zamiellił się w karczmę. . 

- Zuzanua musiała być sprytniej~zą, 
niż przypuszczl1łem - zauważył raz Euge­
niusz Wjden, widząc daremne zabiegi kre· 
wnych. Potrzeba było jednakże dllżo 1'0-
tumu, aby podobnym , człowiekiem kierować. 
Żaden z was tega uie dokaże! .' 

Krewni zmęczyli się nareszcie ,i PQzosta· 
wili barona. Harfinka kierunkowi jego sy­
nal to znaczy, pozostawili g'o losowi. Raj­
tound zanadto był zajęty kształceuiem wy­
sokiego C, aby mógł się tr zczyć o ojca. 
Biedny młody człowiek, 'którego, ja~ wia­
domo, kształciła matka na geniu8za, !lier­
piał w tym właśnie czasie na "Welt­
sclllnerz." Wszędzi!l zrobił fiasko-w nni­
wersytecie, na deskach teatrałnych-w koń 
cu i IV literaturze. 

Po usilnych starailiach był zaaugażowa­
ny przez pewną trnpę, dającą przedstawie­
nia w małem miasteczku czesldem. Pod 
azumnem nazwiskiem - Remouda .Monte­
chiaro, wystą.pil IV roli RauJa, w ko~tyu, 
mie li prawdziwego ak~amitu. Zaledwie 
odśpiew~ł pierl'(,~zą aryę, kiedy plloliczność 
zaczęła śmiać się i sykać. Nie dosyć na 
tem: wyskakując z okna zwićhuął nogę­
i karyera jego nil tern polu była skoń­
czoną· 

Potem napisał komedyę, która w P. 
upadła, co przypisał jellynie niedos a~ę­
czuemu , If.ykształcenill tamtejszej ' publiczl)o­
ści. Nareszcie chciał popróbować szczęścia 

== "' na uilvie _ dZi9iliifkarskiej. Napiiihl kilka 
artykułów o stosunku George'a Sand do 
Alfl'eda Musset, o morderstwie posłów 
w Rastadzie, o żelaznej masce i nmieści! 
je w podrzędnym dzienniku wiedellskim. 
PubliczIlOŚć znalazła, że rzeczy są pl'zesta' 
rzałe i nie czytała icb wcale; dobrzy zaś 
przyjaciel,\ autora, przeczytali pięć pierw· 
szych zdań, znaleźli kilka błędów grama­
tycznych, a ponieważ niczego iu.nego IV nich 
nieszukali, odłożyli je' na bok. Rajmund 
czuł się bardzo pokrzywdzonym, a świat 
wydawa~ mu SIę całYJlajeżony kolcami, 
które ~ię ,I w~*rstkie przeciwko niemu 
zwra,caty: . 

Bliskim był melancholii, czarne myśli 
dręczyły go po całych dniach, na s.zczęściB 
wyrwał go z tego stalin list knzyna IW­
dena, przysłany z. Weuecyi, 

- Ratujl-pisał - ·on znowu konkuruje, 
tym razem na prawdę. Tak, na prawdę! 
Poznał ją roku zeszłego w ~arienbadzie 

i po,j echał za nią do . Wenecyi. Na począ~ku 
swej karyery zua~ą byla pod krótki?m 
imieniem Juanity, póżu.iej została markIzą 
Carini. Jako markiza, ilie pożeguała się za 
s~eną, bo pan markijl umiał wyzyskiwać 
talent swej żony i włóczy I ją po calej . .Eu­
ropie. Na jednym z naJ$wietniruszych. wt 
stępów w Petersburgu, zlalllała nogę I lue 
mogła wi'Gej taflCZyĆ, Zaczęł\L Sllać, tyć, 
i,ls:aprysić, a markiz, przegrawszy znaczną 
część jej maj'1tku, uml1rł na suchoty galo­
puj~e. Nie znając się na interesach, nieu­
stanoie oszuldwalla przez kochanków" mar­
kiza Carini byłaby ilo~zekałą się smutuego 
ko*ca, gdyby się nie był zjawił baron 
,Harfink. 

, . (D. c. n.). 



N. 167. DZI ENNIK ŁÓDZKI. 

--:-RuskijB. wiedomoati" donoszą, że I Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Wszech- nin dowodów w mieJscowościach, gdzie 
hociat departamet medyczny otrzymał zu- rosyjska wystawa ogrodnicza otwarta bę- wprowadzona jest ins~ytucya uezeluików 

Celnie nspakajaj,~e wi!,-d0!Dości o postępac~ dzie w Petersburgu dnia 23 wrze§nia (st. ziemskich. Odroczenie spraw na żądanie 
Phulery tak w InrcYI, Jak w HlszpanV, st.) r. b. jednej ze stron, dopuszczane hyć ma tylko 
~ednakie przedsiębierze szereg środków, Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Ogłosza- w • wyjlltkowych wypadkach. Pozwany 
~aj.cych na celu nietylko ochronę ruskich no uchwały rady państwa: 1) Czlouek to- mote wzamian osobistego stawieuuictwa 
graoiC, I~cz !Ak~e ~'al~ę z zar~zą, ua. wy- ~arzystwa wzajelllnego kredytu, dopuszcza- przedstawić sędziemu obja!inienie na pi~mie 
adek jej P?Jawlen!1I. Się· Pomlęd,zy mne- Jący do p 'otestn weksel . zdy~kontowany i prosić o przesianie mu kopii rezolucyi. 

~i ua graDlce pallstwa ma być posłaua przez kasę towarzystwa I llIesplacający Objaśnienie komunikuje się pozywającemu 
pewna liczba doktorów, pl'zewaźnie ze siu- go na dwll. tygodnie przed terminem ogól- i w takim razie wyrok nie uważa się za 
ilIcych przy dopartl!IDencie. nego zebrania uczestników, czy będzie w zaoczuy. Pozywający moż& llrosić sędzle-' I 
._ Niejaka pani Zyżowa otwiera w tym charakterze wystawcy takiego :wekslu, czy go o sądzenie sprawy w jego nieobecności 

rokU w Petersbnrgu żeńską s7.kołę ryto- poręczyciela, czy tet bankierskiego cesyo- i o przesłanie mu kopii wYI·oku. Sędziemu I 
11'&Dia na drzewie i metalu. naryusza, pozbawiouy zostaje prawa ncze- przysluguje prawo żądania, aby I)()zywają-

W Humaniu będzie wkrótce ukończoną stniczenia w zebrauill ["nie może być wy- cy stawił się osobiście, lub jego pelnomo­
budowa nowego gmachu gimnazyum 6-cio brany do żadnych oboW~ązków w zarządzie cllik, gdy pl'zy sądzeniu spmwy okaże się 
k1aaowego, wielkiego pawilonu dla szkoły interesami towarzystwa. 2) Uczniom szkóŁ koniecznogć ustnych objaśnień. W razie 
o~niczej, tudzież gmachów dla szkół przemysłowych, do rzędu których zaliczają niezastosowania się pozywającego do po­
lDiej~kicli: męzkiej i żeńskiej. Koszt budo- się i średnie szkoły . techniczne, przez loso- wyższego żądania, prowadzenie sprawy się 
wy gmachu gimuazyalnego obliczono ua wauie obowiązanym wejść do czynnej słnż- wstrzymuje. 'l'ermin apelaeyjny liczy się 
46000 rs., a pawilollu na 70,000 rs. by wojskowej, w razie wyn'urzollego przez I tak dla pozywającego jak i dla pozwa-

Kostroma. W dniu 21 lipca spaliło się \lich w tej mierze życzenial odraezll. ~ę nego, albo od czasu rzeczywistego dorę­
lJlia.~to Wietluga w guberni kostromskiej. termin wej§cia do slużby dla dokończenia czenia pozwauemu wypisu wyroku zaocz­
POUI' obrócił w perzynę: cerkiew główuą, wykształcenia do dojścia 24-ch łat wieku. I nego, albo od czasu wręczenia pozwanemu 
ratusz, bank, oazar, tlomy przy kilkn uli- Peleraburg, 25 lipca. (Ag. p.). Według z,wiadomienia o tymczasowem wykonaniu 
caeh i biuro pocztowe. Straty są Ilgl·omne. postanowienia ministra komunikacyj, część wyroku, a to stosownie do tego, co wcze­
Przyczyną pożaru było Ilieostrożne obcho- szluzowa systemn kanalu maryjskiego o- !lniej z tych doręczeil nastąpi. Niestawien­
dZ~llie się z ogniem. twieraną być ma Oli 15 maja do I-go paź- nictwo stron procesujących się w zjeździe, 

dziernika (sl. st.). Żegluga na kan alach nie wpływa na powstrzymanie wydania 

T E L E G R M Y białozierskim i oneskim wolna być ma od wyroku. 
A . 10 maja do 5 października; na tych czę- Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Królo-

ki&flh w~rfie Szeksyy i SWiry, gdzie są wa serbska Natalia, w kOlicu lipca przy-
Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Starania pr<.>gl i gdZie będą prowadzone roboty re- będzie do Jalty. 

towarzystwa popieranja ruskiego przemy- gulacyjue, żeglug.\ dozwoloną być ma od Kijów, 25 lipca. (Ag. p.). Zmarły nie-
siu i handlu o ZWI'Ot ela od bawelny uży- 5 maja do 10 październikII.. dawno działacz na polu spraw włościań-
tej na wyrób tkanin wywożonych za gra- Petersburg, 25 lipca. (Ag. )l.) . .Nowo- skich w południowo -zacbodnim kraj\ł, A. 
nicę, zyskaly pomyślne zatwierdzenie. Gdy je wremia" ' potwierdza,. że cesa,·z Willlelm F. Worollin, zapisał posiadłość swą w po­
odnośne przepisy prawa wejdą w wykona- przybędzie do Rosyi w 'nocy 5 (17) sieI'- wiecie krzemienieckim, obejmującą 4,797 
nie ru~kie towary hawelniane będą w mo- pnia r. b. na pokładzie jachtu "Hohenzol- dziesi~cin, na nrządzenie osad rodowitych 
in~ci z powodzeniem wBpół!lbiegać się z leru," a ua ląd wysiądzie w Rewlu, skąd ruskich włościan, a na nrządzenie tamże 
zap'l\nicznymi, nie tylko IV Azyi lecz i na koleją żelazuą uela się do Narwy, gdzie szkoły roluiczej z oddziałem rzemieślniczym 
rynkach Rumuuii i krajów balkańskich; wówczas znajdować się będzie główna kwa- zapisał 100,000 rb. Znaczne też sumy 
zwłaszcza, że jednocześnie na urządzenie i u- tera wojsk manewrujących z obozu kra- przeznaczył Woroniu w testamencie na 
trzymanie wystawy skladu I'uskich towa- snosielskiego. Od ' d. 7 (19) sierp,uia woj- stypeuuya przy uniwersytecie charkowskim, 
rów IV Bukareszcie. rząd przeznaczył rocz- ska za.czną powracać do 'Krasnego Sioła, na budowę cęl'kwi w gub. knrskiej i na 
nej zapomogi 20,000 rs. gdzie mauewry: się zakończą 12 .(24) sier- wiejsli:ie szkoły ludowe. 

PBtBrsbur,9, ,25 lipca. (Ag. p.). Ogłoszo · pnia wielkim przeglądem. Po manewrach Londyn, 25 lipca (Ag. p.). Nowy geuel'ał-
no prawo o sknpie przez skarb państwa i krótkim pobycie w Peter~ofie, cesll;l"Z gaberńatdr Krety wyznaczył mieszkalieom, 
kolei żelaznej tambowsko-kozlowskiej". niemiecki opnści Rosyą. W swicie cesar- chroniącym ' się w górach, ostateczny ter-

Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Zatwier- skiej będzie także i kanclerz cesarstwa min piętnastodniowy do powrotu do do­
"zone zostały ustawy: ,rnskiego towarzy- general Caprivi. mów, oznajmiając 7.arazem, że na wypadek 
sLwa mitośllików muzyki i sztuki drama- Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Oglo. niestawienia się dobrowolnie, wzięci będą 
tycznej w Chełmie, i towarzystwo miłośni- 8zono pl"Zepi~y o zmianach w (lorzą~kn żywcem, ezy martwi. 
ków "zLuki scenicznej w Kupiańsku. I zaocznego sądzenia spraw i o zabezpiecze- Londyn, 25 lipca (Ag. p.). Spór pomię-

o G Ł o s z E N I 

dzy Anglią i Portugalią, który tyle hałasu 
nArobił :a poeąLku, o prawo WłalUlo8ci ko­
lei żelaznej 11' prowincyi Delagoa IV połu­
duiowej Afl'yce, routrzygnięty być ma 
przez sąd poluhowny, w którym lHlziat we­
żmie Szwajcarya. 

TELEGllllY GIEliDO\\'E. 

Gle/da Warszawlh. 
?łdano % kou.em giotoly 

z •• ,ka'e krótkat. r.I •• w, 
na Jierliu "" 100 lUr. 
ila Londyu :r.& IŁ.. _ . 
ua Par,s Z& 1U0 (r. 
ua Wiedeń .& 1(1) R. 

Z. p.pl.ry pahlwa,. •. 

. UlOt, likwidacyjne Kr. Pot. . 
Rlllk t !.oży cloka wschodnia. . 

,. ~·I. poż. "O".". r.1AA7 . 
(,iIL1 x,tult. ziem. Seryi r . 

.. ,. •. V. 
Liit.1 z,ut. Ul. \V·U~A. Ser. l . 

n ,. .... V . 
CJ.,y """t. IQ. f.od :I .~erli C • 

" H . 
n 1(( . 

Gie/da Barlliaka. 
Ua.łlkuoty r05lkie zar&y. • • 

l' ,~ ua. d Oilltll.ff . 
D,ilkoato prl'",atD8. • • . 

il.GD 
842 

aS.65 
7310 

90.70 
IllO.75 
116.10, 
tł5.50 

~m 
94.10 

41 .80 
1144 
~3.85 
73.40 

90.00 
1oo.7ó 
86.1. 
95.60 
9ioJO 
98·75 
!lł.25 
96. -
93-
92.75 

~o.~; 2+1.'10 
:MO.2ó '2W:!5 
3'/. I 3"1. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚC I. 
lIa/tohlwa Z&'III'arte " dD.iD. 25 lipca: 
W paratl '.UI,lIoklej 1: Hilaryu •• Łady.ła" 

llillitz • Ludwikt Augustł Brud. 
Z.arll ., dum 2i; lipca: 
K.tolla-y: dzieei dn lat la-to ~mlU'ło 10. w tej 

Hubie cbłope6w- 6, dziewu!!" ł. dorusłych 2, 
" tej liczbie męicltlzD l, kobiet 1\" hlianowjf".ie: 
Wojciech Wlodarek, Emilia Kowa ska, lat !!ł . 

Ewaog,lIoy : ,I.i."i du lat 15·tu ...... 10 2, VI tej 
lie.bie ebłopcó", l, dziewal!-t 1, doro,łyeb 2, 
w tej UCtzbie ruęiczyzn - kobiMo 2. .. Qlia. !) wlti~: 

JaSI;.~o:.~~~:f~t ~, ~~ro:5!~~~:~': . 4, 
". tej liczbie chłopców 1, d~ie"czI}L :!, doroiłyeh -
1f' tej liczbie m~ie:t}'J;u - kobiet - a. luiauolVieie:-

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Holel V/olorla. Kogan. x;.syuiowa, Dauiłow z 

WiolWli.. . 
Hotel lllaaleotrel. Kamiński z li:liz&wetgrodn, 

OriD.berg z Waruawy, igno.ti8W • PiotrkowA. 

A. 
oso ~townl'zyszellie Wzajemnej Pomocy Subjektów 

~~~:;~~~~~l';~~~'ł~~~r; 1 Handlowych m. Lodzi 

iV NIEDZIELĘ, dnia 'n Hpea 1890 r. 
Od godz. 6 do 9 rano 

t~ncert ~orannJ 
kapeli wojskowej 3 batalionu 

strzeleów z Gostynlna 
pod dyrekcyą kapelmej8Lra 

Dmu.,hoW8kle~o, 
Wejście IQ kop. Dzieci 5 

O godzinie ,,4 .po połndniu 

KONCERT 
tejsamej ol'kięstry. SĘDZIA KOMISARZ 

O zmierzchu spalony bęuzie masy upadłości Dawida Szyd/o w-

wspaniały FAJER ząsadzie ar:.k~~: k. 11. wzywa 
urządzony przez pyrotechnika wierzycieli upadłego 

M. K O II E R A Z Warszawy. Szydłowskiego, aby, \V d. 
lVej~cie \ 20 kop. Dzieci 10 kop. . .lip~ (-1 Sierpnia) 18~() r. sta-

orkiestry dr"I!Ir.ńwl 
Początek o godzinie 8 ·ej. 

Wejgcie kop. 20 - Dzieci kop. 5. 
;W NIĘDZIELĘ 

koncert ' poranny 
od go<b:iny 12 do 2-giej. 

'Wiecz6r początek o r-tzinie 6-tej. 
razie niepogony koncert odb~dzie 
w •• li. Wejgcie do s.1l 30 KOp. 
Bilety Passe-par·'!.ul są ważne 

1381-3-2 

1397-1 wlh Się o godz. 12 p. p. do sali 
----- narad wydzialu sądu O-(VIOSt,alUIIKI 

H l · kręgowego e enow. przedstawieuiapotrójuej 
dydatów na syndyków 

M wych. Sędzia komisarz 
, alorosyą,nie. podpisal (R. Gerszelman). 

Za zgodllOŚć z oryginalem 

zamiadamia, że wakuj!} posady 

1) buchaltera-korespondenta na wyjazd do Rosyi, 
1394-2-1 2) podrózują.cego. 

Niuiejszem m_m zaszczyt .. wiadomić S.""o~~ Pobli.luoM, 1:. od dni. 

ma[azyą,n~óiói m~ltiC8 
mieści si\> 11' n .... w:rltndowanya do .. a pana F»auełilHa 

Fł.ebera_ .' 
Jednoczośnie zawiadamiam Szanowną klientelę, iż magasyn m6j D.a 

każdy sezon zaopatrzony w świeże towary 
• tak kraj'owe jako i załP'~ułiczne. 

z pierwszych renomowanych fabryk,. których wyrabiam garnitury po mo­
żliwie nizkich cenach. 

IDica Dzielna (KoleJ.wa). Z poważAuiem 

1387-3-1 " .I. Podgó,·.ki. 

P<>i .. mJ 

NazQaczone na czwartek, dnia 12 Kurator masy 
b. III. pI'zedstawlenie Józef Kohn. w handlu Win 

gotowe krąiki celluloidowe 
wyrobu rurykl "X!TAU1' 

~atałta Połta W ta Skradziollo pas:;~~:, 
Małoruska operetka w 3 aktach, wydany w 

'n." r., za :IIi 
z ..... Icaml. wiatu Shipe:ckiego, 

Z POWodu Ilie przyjającej pogody na imię :Soboc:kie:jto. 
N odlożone zostalo Łaskawy znalazca raczy 
'A WTOREK, dnia 17 (29) lipca. go w magistracie tutejszym. 

1392-2--1 990--1 

I. Sprzączkowskiego 
Kostki 14 kop. 
Mączka 131

12 " 
nao'lowy 14 " 1399--1 

do uu_\nia.ni&" hll"'" "UY", PIIr 
parowy9 I wI_.yo~. ".plll cetl./ol· 
dlwe ., t .... I tr.aIe, .... ~puj~ d .. 
.. KUlę i Ullee/. w atn..&ch. k r 
pny wy.inaniu dajł..... bemiyteę&­
uych odpadk6,.. 

Skld .rtyk .... łl9llau'" 

8tU'.' I Sola 
.~"rI, b1. 

Roo,,,,bh.U&. 
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Łódzkie towarzystwo dobroczynności 
w NIEDZIELĘ 27 i W PONIEDZIAŁEK 28 lipca 1890 1'. 

W PAltKU KWELA 

Zabawa ogrodowa 
z niespodziankami 

w połączeniu z 

KONCERTEM PODWÓJNYM 
Scbelblernwskiej kapeli fabrycznej ł orkiestry 37 pułku piechoty 

pod kierunkiem kapelmistrza 

p. Dietricha. 
__ Wspaniałe ognie sztuczne ,. 

ognie bengallitliie i i1umhmcya parku. 
Początek w niedzielę o godz. 3. W poniedziałek o god •. 4 po pol. 

B10lety pO rs. I I ktąresą do nabycia n Pp.: R. Zległe)"a, 
L. F'iscllel·a, Wiistehubego, Reym(mda, A. Otto, A. Be­

tlUlTke/ Rampolda, R. LinJ:ego, (strzelnica), Rotbnanna, F. Braww, 
HaaCke, i A. Gu.tI.emumlu, dają jednocześnie prawo wolnego wstępu 

do ogrodn. 
Zaznacza si~ "Wyraźnie, źe sprzedaż kwiatów 

,,J nie będzie urządzoną. 
..- Następnie zwraca się nwagę Szanownej Publiczności, że "nie­

spodzianki" które \II ciągu obu dni uie będą odebrane, przej-
dą na korzyść towarzystwa. 1362-6-6 

DZIENNIK ŁÓDZKI 

Herzenberg .et IsraeIsohn 
Łódź, u!i('n Piotrkowska Nr, 23, 

Bogato zaopatrzony skład w następujtlce towary : 
Materyały na pokrycia mebli, 

Firanki, Rolety, Dywany, Chodniki, 
Portyery, 

SER WETY, KA PY na LÓŻKA, 
Kołdry jedwabne, welnialle i atlasowe etc. etc. 

Płótna, Bielizna stołowa i towary biale 
lJaJwi~cej r e nomo"WIlnyc h .. "bryk. 

,Wyprzedajemy 
Z WIĘKSZEJ P ARTYI 

resztki firanek 
~ po cenach bardzo nizldch. ~ 
__ Usługa rzeteln,~, Ceny NIZKIE, lecz stałe __ 

, 11!i3-6-(i 

TOWARZYS'rWo UBEZPIECZENI Dr Wieliczko }e~arz po- hlSllektor S~koły Wyższej Rze- ZAPISY uczniów do mojej 
~. wlatowy wleślruczej w ŁodzI SZKOLY 

obecni przyjmu-e z chorobami we- m& zaszczyt podać do powszechnej wia· dl hl · 

R 
II nerycznemi i wewnęt.rz!1 eml w do- domoiici, że prośby o dopn.szczenie kand:r· a c qpcow 

OSS
~ ya mu L M-eyera naprzeciw Iloczty d.tów do wstępnych egzamInów będą przYJ- . . .. . 

_ . " - • mOWA.ne w'kancelaryi tejże szkoły codzien- wJznanla m~Jte8Za~eaO J?rzy~muJę codzu~n. 
. (pasaż Mel'ela). 1349-10-7 nie oprócz dni galow,Ych, niedzielnych i nIe od go dzIDy 2-eJ do 6-teJ po poludlUlt 

" 

św!ątecznych,od.ltodz,ny .12 do 1, poczy· Boris Jacobsohn, , Dr. Pll'chta l1:"Jąc. od d~lI' o (17) lipca do .15 (27) Piotrko,ub, dom Rozena, 1 piętro 
sierpma ~. b. l ze taKowe, egz~m1D'y roz- ]390-12-1 

NAJ 'iVYŻ "'J h' d 1881 k ... poczną Sl~ okolo 18 (30) SlerpBl&. ....... 1 ...... 1 ......... 1 .... 1 ....... 
l ~ ZaOlVler zone W ro u. przeprowadził 81ę na ulICę Długą Do pro!by należy dołączać metrykę + .. . + 

Towarzystwo zawiera za umiarkowaue składki: 

. "Ubezpieczenia -Pllłlażerów od nlełl~cz~­
Sliwf ch wypadków", cza .. ie podrózy po 
żelaznych drogaclI, na parowych statkach, w dyliżansacl\ 
i powozacb. 

'lIbezpieczeni" od wszelli:ie"o rodzlł­
jll .liel!1zcz~ślhvych wypadków. mogących 
ztlar~ć sil} z ubezpieczoną osobą w czasię podróży, wy­
jazdÓw, przechadzek; pl·Zy nieszćzęściach w domach, ko~ 
ściołach, fabrykach i teatrach; przy wypełnianiu slużbo­
wych obowiązków; wo óle w8z~dzie ·- w do­
nlu ł])o Z l l dOBle1n, z WaTnnkiem zwrotu przez To­
wal'zyshvo wszystkich wniesionych składek lub też bez ta- . 
kowego. Ubezpieczelli mają udział IV zyskach towarzystwa. 

'lIbeZPi~enla zb~ór0ł"e (lficyallstów i ro­
bOtlli~6w w ,ł ry ch, zak,.adaeb, przy bu­
dowlach i . p. o nfeszczę§liwych wypadków, mogą­
cych się- wydarzyć pr~Y' wypełnianiu obowiązkowych zajęć. 

tJbezpieeze\li w mOJr. być 'aawierane 
w Zarządzie Towarzystwa Ubezpieczeli ."Rosya''- w Pe­
tersburgu ( lejka Morska x~ 13), w Jeneralnej Reprezen­
tacyi w Warszawie, (ulica Marsz,~łkowska .!lit 144), w głó­
wnej Ajenturze IV ŁODZI ('''' 'VIZBłl:K). Pasaż 
MeYj!ra 1& 512-B i 'e wszystkich Jeneralnych Agentu­
rach 'Iowarzyat'wa. 

Bil -ubezpleezenl" dla ubezpIeczenia pasa-
żerów p żelaznych drogach i statkach parowych wydają, 
się także la..stlleyach dró.r żelazlJych, przy­
litaniach . w pierwszol"z~lnych hotelach \V miastach 
P;ui.<.twa. 1,255-4-4 

~ 320 <lo domtr własnego, czwarty urodzenia . "! ea'y'." wYpI.i.e, .jwi&deetwo + PrzYjmuję wszelloe 
dom od ulicy Konstantynowskiej . wladzy .mleJ.co'ye], z Jak,ego kandydat r O b O t Y m a I a r s k l' e+ 

1375-6-3 pochodZI stanu _' fotografię· . + • 
O
--S---, -ł--"':Ł~=----' Otwierając z nowym rokiem +po cellach n.ajpr.zystępniejszyclł. .i 

r. tams aw agowskl szkolnym przy • !dolf Botst hkat •• 
b:. asyste~t przy katedrz~ fizyjolo- ulicy Spacerowej Hr. 768-a +........ l ...... -... t ............ ' 

gil ~ Umw. ~arsz. za~ll1esz.kał W dWllklasową szkolę + np ••••• 1O 1000lIrO .to ŁodzI, przy ulICY KamIenneJ, ,·óg T 
Wschoduiej w domu W-go Jaeckla. + Hvnmoo. By (iop" .,,+ 
P rzyjmuje d\) 10 rano i ~d 4 do ~ MĘZKą, +. OYUIHyn ofioen : 
po pol. 13_4- 30 - 6 śmiem zwrócić się do Szauownych +.. ~ 
ma- Powr6ciłem Z zagranicy i przYJ_lltodziCÓW i Opiekunów z prośbIj. 0 += y !aUbII>& 1>YTIUK&T'Jo. : . 

~. muję. "! mej ~E~ZNICY cho: łaskawe poparcie, na które, posta- +; ~ij' I r' :+ 
rych, Jak aawllleJ, wylączUle z CbOrobaWllram się zasłn'lyć racyonaluem i su- ,+0 ICla arl~ llowe ~+ we ueryezue ml, lUoczopłclowt'- . . d· ki d .. 
mi I kobleł , 0<1 3-5 po południu. Od ml~nn~m lllO~va z-elllem za. a .u. +'"' I s. 
8 lipca ordynować b~dę .vr domll, .. p Cza- Zap~ n~Olów rozpoczllle Się l .: ! 
plew.klego nad cukiernIą p. WU Btehub e. (13) SIerpnia, lekcye zaś 14 (26) +" w wieJkiem wyborze ~ . 

Dl' . Misi~~~i~!~9 SierPnia18Zel~On G~etzen. ;= U Adolfa B' tsc'hkat. :: 
124oi-16-6 +% s+ 

Dentysta 
.J. Haberfe ld prze- -------.--.:.:.:::..:~~. • m 

. . _prowadził się ua ulicę Na Pensyi 6,010 klasowej' +.. apete"ł :+ 
PIotrkowską li 09 n,pwy. dom S-rów .31,- + % s. 
neborg obok fabryki Lorenz... Przyjmuje Z· en'sk'lęJ' .'" lu der gro.sten A ,fabi bei "Ji od godz. 9-1 i od &--7 po połudnm. z zT 

Operacye bez bÓlu J~:~~r.~~ Fryderyki z LibrecUlow Thaluitno wej '+ Adolf Butschkat. ;+ 
ku azotu (gil" rozweselający). 1~40·30-7 ~rzy ul. Dzikiej Hr. I, w Warszawie, + Von 18 kop. per Rone ano + 

zapis uczennic odbywa się codzieniet kurs + 'ł. ~ o 9 Ił d ' ., 

Gus Sobolewskl
' :at.n.nk ruzpocznie się 15 (27) .ier~nia ............. I"'_"''''I'''''''''''+ 

I • . 1388-3 2 Nehme nlle vorkommenden 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY ' Rzd' dca zonaty.+ Kaler· nnd Anstreicher -Albeiten : 
prze"lh ' swoją kancelarYę ua ulicę Za- • ~ . zn den bU"-g,len PrelBe. an. 
wadzką do domu W-go Rondthalera Pa- Z ukouczoną. praktyką. za gramc'h + Adolf Butsllhkat + 
atora Nt 438, obok biura p. Policmajstra. mający lat 20 'praktyki, li dobremi + 1211&10'-6+ 
____ 1345··30-7 §wiadectwami poszlikuje miejsca od _ .... 1... ... ... ~ . , .... 

F R~I;. ~ ~ • l ~ierpllia: Bliższą wiadomo§ć po- OBIADY 
o U»4 ~nl WZiąĆ mozna u W-go Ferdynanda 

, - Rathe, fabl·ykallta. 1353-3- 3 W dom ' prywatn~m 
, Komis r71 & • Okrę 1I~~o . . . . -

d zamieszkał]l' 1& M, ·zy ulicy SKŁAD APTECZNY pO rs;"9~eSl C~Dle, U~lca 1~~~W-gro owa ~awadzk iej obok biorapolicmajstra. • ,ska 1& 3 •.. Wludomosć II Stlóz~ 

Lek~rz Wetery~arYI Okrę~:8:~:~~: J. Kłossowsklego Zgulnono. kartę po~yt~, na 

I li- l l ' St I ~ • lV" . p rc z dniem :3 (15) b. m. przeniesiony ~v~daną z tnteJszego ".lag~st!.ato 1. 
Il ~ on W W owaczyszema ł Zl1JemneJ 0- L ORt. KI został na ulicę Piotrkowską do do- Imię Konstantego Slkolsklego . 

S b' kt' ł! ' dl l' . J.. d' , mu W-go L. Meyera 1& 520. ~oną· . . mocy u ~e OW lIall owyc l lICu ro Zlll, zamieszkał obecnie przy ul. Dzi- 1377-7-2 Łaskawy zn.ala.ze~ raezy zło~t 
b~dziel ~Ię "W ~b9tę! ~ sierpni" w .P .&.Bi~DYZIE, kiej ,obok jloczty w d. p. Schwan- y TePJIHal ta~ w maglstlacle.1391 

BILETY wydawane będą codziennie od godz. 12'/. - 1'/. ke lil 1101 . 1235·0-0 . ł(LHJ t l r tf 
po pol. i od 81/2 - 10 w. wc kancelaryi Stowarzyszenia " ~ ............................. ~ ll[OJ\lII1HUUIl KRBHTRHI\III pBblJ\~onaR ~ O a ~ 

39 
. :;iiJ ~ J O)l,31l BCHalO OBTOpoRJ occlilcKa-

"'_8I'!"~ ________________ 1_ 7 .. -_ 6-_ 1""!1+ W I ł U • ro 06meCTBa CTpaXOH30ill II Tpau-

Maw ~.!szczyt zawiadomić 5z PublicZQo!ć miasta Łodzi, iż z dniem 8 (20) + n O w O z n • eoopTłlpooaoill KJlftJ\eii 7 IRJJIJI ccro oleca FABRYKA [' 
b. m. otworzyłem w mie •• ie Łodzi przy ulicy D . lellleJ Nr •• :1, + + rO)l,3 aa 11'2 •• 3477826, 1111 T~~.ap" OT- p • 

'" doml Bussego UpRBJleHHblK 118MB II" HBlKlIlll HOBro- S L k t S 
Jl&GAZYN tJBIOąÓ'V MĘZIUVH. C + po,l}o. Ha ~lIR DpeA1oBB~!TeJlfl IIBll · • an aj e , . 

i wykonywam wsselkie roboty w .""'es krawiectwa wcbodzare z wszelka . nad P I L l Ą, + TaB~IU, 3acTpaXOBaHlIblH B" 800 p. 
ak1lratu04ci~ i elegoney. z cz_m polecam się względom Sz. Publiczności m-o + .Ó l ó h . k. f . • C" uepeHOJ\old" Ha uO.lyqa:reJlH 23 w cenie za jelieu pUll kleju ta-
Łod&i i okólic. + ~~l cz < W ? mlesz ~1I ~nu- + p. ti5 II. Kal\9BylO KBHTRHU;IRJ upo- felkowego rs. 6 i !., ce.y lIardro ... larkOWAne.. ,. + I lJ ny~ll, są Jeszcze pOjedyncze CS 'l'"L CqHTa~·L He ,..lIl1cTBIJTeJlbHoJO za jeden pud k)ejn zwyczajne--= libr ..... ot •• 8 ... IIld .... le. ,. po~oJe nmeblowane do .wyna- + II )l.JlR ynoMHRyTaro 06meCTBa ue go rs. 4, 

K, W i +.on berg i S-ka + jęCia. wraz z ~Iodzlennem + o6118a8're~ bBORJ. fraDco Btacya dr. żel. Waraz. Wiedeó· 

.,- l:m;..:.'l-T ~WIEC MEZKI. ta · utrz maU1eD~204-6-5 J Bll.1ep'h H Pea~IHQ1, . ~~:~ę, :df~r~~~vćkU~rzez iX~e. 
h!!!!!!!""''!''''II!!I!!!"",!,~~~~~!!!!!!!~~~~~~'~~~~ .... ~~~I!9J'''''''''''' ••• ''' •• ''~ 1389-3-2 --
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